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ROK J I· Łódź, Poniedziałek, 11 marca 19~6 roku t .Nr 

Cen'-ra!neg<0 Rob. Domu KulturJ 
w Łocizi. 

Premier of HS pros"ł rząd angielski o zgmfa na odroczenie - ~:dtsp~: ... ez~~;~;a 
wyborów, otrzy.mał Jednak odoowiedź: Nie I wybory rrypomann 

uszą Si\! odbyć, Wbr vJ stanowi.sku opozycji' num~?z~YM~yi~~~~ka lO. !~.e~k~~!t~~~~ 
Elementy monarchistyczno - faszy- W o:dipowiedzi ina d,e;pes2c: veckiego wskazują, że tego rodzaju jaskrawe wtrą- „News Week" znajdujemy artyikuł o 

armii Andersa. Autor powtacrza wszystkie stowskie, wykorzyfitując dla swych ce- premiera w &prawie kcmieczności odro- canie się do spraw wewnętrznych Grecji, już zmane dzieje memoriału pąlskiego, jak 
lów obecność wojsk brytyjskich w Gre czenia wyborów, bry;tyjski minister Bevin stawia pod znakiem zapytania suweren- również protestu Jugosłaiwii w ·siprawie 
cji, zamierzają sfałszować wybory, któ. zalecił bezwarunkowo przeprowadzić wy- ność i niepodległoś~ tego kraju. Zwłasz- ko.nc~ntracji drngiego korpuisu nad gra
re pragną przeprowadzić jak najszyb- b0;ry w tenninie u~tatonym tj. 31-go mar- cza,· że nietylko leIWica, lecz ministroiwi.e ·nicą jt1:go:slowiańską. Norwośdą natomiaist 
dej: Odpowiedzią na zapewnienie o pa ca i poradził zastosować się ąo wskazó- obecnego gabinetu gre·okiego, ·który n~e jest Wiadomość, ·że drugi korpus ZO!)tanie 

. , . · . . . Wikrótce przertiesfoiny do TripdHtaniL nowaniu rzekomo ,,normalne]" atmosfe wek brytyjskiego komendanta policji \V J„OZ•C być posądzony 0 jaikJek;olw1ek sym- • ••. 
ry PC!litycznej w Grecji jest reakc~jny Grecji, celem „uspokojenia" opozycji i ipatie dla lewi.cy, domagali się oru:ooze- Zmiany w dyplomacu 
pucz na. wyspie Cefalonia, który rozpo zdławienia ruchu demokratycznego. Inia wyborów i obecnie, wskutek presji bryłyjsk"ei . 
czął się w krótce po puczu faszystow. W• koła.eh demokratyowych Grecji Anglii, pt:>dają się do dymisji. . LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono-
skifu na Peloponezie. 111111m11111111111111m111111111111111tt11m11111m11n11111111111111111111111111H111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111M11111111111111111111111111111111' 

1 

si, że J. R. Le Rougetel, dotychc::aso\v,y przed· 
Przeciwko przeprowadzeniu wybo- ~ • ' ' stawiec!el Wielkiej Brytanii w Rumunii, obej. 

~ e Inie stanowisko ambasadora w Teheranie No-rów w atmosferze szalejącego terroru ~ wym p~zedstawicielem Wi~lkiej Brytanii· w Bu-
protestują nie tylko organizacje :lemo- kareszcie będzie Adrian Holman. 
kratyczne, rep1ezentujące znaczną wię Prasa brytyjska ubolewa nad losem Niemców 
kszość narod4 greckiego, lecz niektó- LONDYN, ('BBC) Wczoraj prezes *;;;~:; 
rzy członkowie nądu greckieg·o. żąrfa_ światowej .organizacji UNRRA Herbert NajrozpaczJiwie~ iprzedstaiwia się sy-
ją oni odroczenia .wyborów i poskro- Lehmann wygłosił w Waszyngtoriie tua,cja żywnościowa w brytyjskiej strefie 
mienia reakcj~. Niektórz~ członk?wie przemówienie, w którym stwierdził 'okuipacyjnej w Niemczech. Racje żywnoś-
obe'.:!ncgo .gabi_lleil_1 .Sofulis.a __ na znak że sytuacja iywno~ciowa staje sie ~ ciowe wkrótce zo~taną obniżone dn 1000 

t t d d d p • kalorii dziennie. Władze okupa:cyijne po-
pro es u po &Ją się 0 ymiSJl. rasa każdym dniem coraz bardziej krytycz. wołały niernieczką Rad:ę Gospodarczą, ja-
grecka. d~:iosi, .ż: n::i:leży si,ę _spodziewać na. Ostatnie tygodnie nie .zdradzają z.a- ko organ dora<lc ,y. Prnsa brY'tyjska o
rezygnacJ1 mi~ist:o~, naiezących do dnych. oz:r;i.ak polepszenia. Wobec -tego gromnie ubolewa nad losem Niemców. 
centrum repubhkansk1ego. wzywa wszystkie kraje, zarówno te, „Times" jest sprze'Ciwny pozbawieniu 

a gr s chłopów 
Zjazd Z !N. Samopomocy 

· Chłópskiej 
Wczoraj o godz. 11 przed poł. roz

począł się w ąali „Roma" w V'il arszawie 
II Krajowy Zjazd Delegatów Związku 
Samopomocy Chłop_skiej. Ze wszyst
kich stron Polski przy by li reprezen
tanci terenowych kół samopomocowych 
Kilkutysięczna rzesza chłopów nypeł
niła · po brzegi wielką salę zjazdową. 
oraz wszystkie balkony. 

Przybyli również na zjazd działa
cze oświatowi, pisarze i uczeni, 'Nspół 

które żywność wywożą, jak i korzysta- Niemców Za1głębia Ruhry, ponieważ, zda-
niem tego azienni'ka, Niemcy bez Ruhry 

jące z pomocy innych,_ do zdwojenia stanowiłyby słaby twór złożony z dro-
wysiłków w . celu przetrwania obecne. bnych naństewek, bez podstawy gospo
g0 kryzysu. I darczej i jako taki· niezdolny do życia. 

Nowy rząd w ln~ochin ach 
PARYŻ (PAP) .. Agencja Reutera dono

si z Hanoi, że w Anhamie został wybrany 
nowy rząd tymczasowy pod przewodnic
twem ·premiera Ho-Czi-Minh, b .. cesarz 
An.nam.u Bao Dai otrzymał stanowisk'(' 
radcy prawnego rządu. ' ,r 

t,1 ry arze h
0

szpańsc y, 
odmawiają powrotu do H'szvanii 

PARYŻ (11. 3.). Załog.i 11 Ms·zpań
s1kidh staitków handk1rwy;oh, które zna.jido
wały się w portach frnncuskkh w chwili 
Z!'l:tTiknięcia grani.cy fraoncusko - hiszpań
s'kiej, odmówiły ipo1Wmtu do Hiszpa.nii, 
rząidzoneij prze.z gen. Franco. „ 

„ na 
pracujący z ruchepi ZSCH. Obecność wojsk egipskich w Egip- stowską wzmógł się, tam ruch wyzwo- stowego wycofania wojsk brytyjskich 

· Prezes Zwi[!zku Sam. Chłop. ob. cie doprowadziła do poważnych zamie- leńczy, ·walka o całkowitą niezależność z kraju. 
Janusz otworzył zjazd, zaznaczając, iż sze!.;:· .Na. czym polega. istóta ~ytua;ji w narodową. i suwer~n~ość. . . . Dążenia te znalazły -swój wyraz w 
zbip1·a się on w chwili, gdy wszy,;tkie E~1pc1e i we wszystkich kraJach rnlo-, Obeci:ne w _Egipcie panuJe dą~mne masowych demonstracjach. Ludność 
żywic!). demokratyczne łączą się by malnych? . . ' _ do. zr~widowam'a ukł~du brytyJS~O- Kairu i innych miast zażądała od swe
przezw,-·c ".eżyć ciężką s~rtlrncję powojen Po zwycięstwie nad agres]ą taszy- egipskiego z roku 1936 i do natychmta- go rządu, aby za.jął bardziej zdecydo
ną. Jest &.o uapl'a\vdę !-on~1.·cs wszyst. ! 111m:111111~111111111111111111111111111111111111111111111111111111„~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111u1111111111 wane stanowisko w obronie zasad nie-' 
kich chłopah':' w Polsce. . I ~ JQ' ft u ,., /~ r m ~ I '' ~der s ~ zawisłości i suwerenności. Jak wiado-

Ob. Janu1sz wita pierwszego obywa- er:.J7'1?>-i'!'.,.Jl! ''-\'lf ·'ff!l '' ·~ ' ~ U mo, wojska brytyjskie strzelały do de-
tela Polski Prezyde111a Bo·lesł:nva Bieruta ":# !:llilif'~z„ 11 •• tu S6l"~ll".~u~;A?anll ~b ~ n ; i~c f .':lll~".it'US.C" n;ionsfrantów,. co pociągnęło, z'.3- so~ą o-
przy :1ucz 1ych o·klaskach. ~ o .,;,; • "'" t\.Rin uun;; I~ Il ~I.I.i fi~ "Qi'1J&.JI R . flary w l~dziach .. Jednoczesme Wielka 

„Wasza. obe::ność z nami - ''Il.ÓW! . : ,, SP.WSt~ith n . ~ 0(dÓW 9 !<rajó~J 'Bryt.andi~ lzaż,~ała poci~gntięc_ia do otd-
b J" c:o- • •• ~ d'. de.- ; · t r .. · .. . . i • • • • • • • powie zi.a nosci orgamza orow :1.n y-

o : „~nu':''' - _.l~ " 1 ~.vo ~n:,, 2~ ~n e.:e . Szef p~lskleJ misji we Włosz.ech płk. i ofir.:etam1 znaJd~iJe się znaczna tlo..;c by- brytyjskich wystąpień, grożąc zeL'Wa-
~uJe":e. s1~\ obyw\Le_u. Pre„~ i.:le~_--ie. 1 Sidor, ktpry w sprnwa<Ch słuzbowych łych SS-owców. Jako przykład mo~na po- niem rokowaf1 w sprawie rewizji 11kła-
zyczyc1e n~ l cb„op~_,n „ z~rgamzo>"a: przyhył do ,Warszawy,· udzielił przed:sta- dać por. Ferenca, który w transporcie z ·: z roku 19.36. 
nych ,':'.:sł CH ~. ·:t"h1;~~tJ. f1

ac1',d gd)'.'z 'A'.icielo~i prasy wywiad1u na temat „Dm-. Włnch przybył do Pclski i tu został ~de- . Egi.psktl' u
1 1 :n · pu.bliozna, wyrażając 

w do.,i;,1,c1 cza"acL o:._n n._g Y me u 1"cro Kongresu" mas1kowany Jako ~·1-.ny na .:·taskt• 1utle · b n· t 1· t · ,_ .... .., < . „ , ,.. ~,-,., . , . „ ~" ., 1 '(-, "-c · · . ' ' · 1- "'· 0 • „ - swoJe o ,urzc ie na a {Je, po-s aw1cnie 
n_ol~\V' .. ~~'- :~~ nł. ~„~u·'."',~ 1

• c lTIL~rc".~\,a _Jak to Z~2lna·czył już ambasa·dor Kot: l'O\-\i1CC ~ w~{:~ pąisk?ści'. • . sprawy, Ż<jda po.dó,ainia problemu stosun-
' si_ę ·-.tn, · ••

1
•.
1
•1 ---

1;:,".„_. 2!~~· 1~ :.~.0? :l't~;?-' WOJ::1ko 1 J\naersa s.kłf::da Się w z:1a1.:zrt ... i Stwierd1hsmy tez, ze w trans po re.ie ków brytyjsko-eo i1ps•kich ~ rozpatrze-nia bv 11' 1(' l Ó L Cl "11 J)','J'< 1 1 Q( C\„ ' • • f 1\,, 1 " • " " l °' • ! • • h d ~ • i 'd , J-"'"" , ;' .• ~-', --, ··~--"~ ~-·- · · · · _zęsc1:.: 1~c r. ~:Z.!_':'~ e.i·a:mit rn~:;L::~ ~:.!J: ::.o nwrzy ~~a~a1ącyt. · o ·KraJU, cowo '?< n1e Rady Bez•>iecze'shP. W wielu mia-
wał oLl.-''"'"

1
! Ct~ t'""'--' · . . . - Nie p-ipci11;~ p~ze~ad; - mowi two li-go !\.orp:.isu s!aiafo się przemycie stad1 Syrii i Libanu wyb chfy strajki na 

Z ko.lei : 1~»vc~.i_ w1t~. p1~_c.. taw.~!d' 1 ptk. S:dor_:_ określają:: itość żołPierz;r z dywi:.·„młów do r-'o:.;?d. I/ Korpusie A:1- zr.ak sol! xrności z tt?· o~em eginskim. 
Rz:.c.E, u<.: 

1

P1J~Ci 1 l'.:trOdOWe], PJ.'Zed<.L.l-, \11dirrna:::htu n.a GO - 70 1:.me. og.Ji1E:go detsa :i~! od9ziaiy, w-I, rych żołnierze Dziennik brytvj51'i .Economist'' kry
wic.icli_ st~·o~~ict._w PP~·-· PP.;,, SL .::5tron 1 f:t~m.t l.~~::~i1ego H--~o ~{crp·usu z .tym~ że r.?zn:~wi~Ją mięc'.~y oobą ??? ni~iec~~t tykuiąc rząd eHips.ki za to, że „doPUŚ·Cił 
Der~~l,r. i i:. rn~y · . . _ . , rnęl<sw~a:, 1ch \li Wi'.nach p~ strcn~e ah~n- / Oprncz !11tl.crowcow por~zdz•elani w roz-, .d d_em~nstraq1 o tak wielkim. nasileniu", 

„~pzd · --witali oc:>~~rnym1 prze- I' tów w cgole ne brała udziarn, zos,ała na- 1iych oa•działach są !)yh własvwcy, na- mv·a::a, ze „at. osfera w Eg"vc1e o::iaanę-
mówi~m.;1~ ,i: PrezJ ~ -~! KRr. _Bi~ru.i:, tom!<:st wcie1on:a .do •• od·dzi~łóv~ Ąnde;i· 1 ~Jonaliś~i 1.l;rnil1s:-y i. g;~ifl:~i któ~y ła ,r~.unkt w ·zrnia" i, że dla \Yiell:icj ·Bry
wiceprernier Gomuhrn ol'az w im1emuj dop1er.o po kap1tulaCJt annu mem1ec1n I watczyh po strome mem1eckieJ w czasie .t' 11i był.oby roz3ąd11e wy~fać swoje. 
Wojska PoL<:kiego i:t~n. Spychalski.. Stwi erdzi1J.i.śmy że międz,Yi żiołnierna i wojny. / ł wojska a; Kairu i Aleksandrii 

ł 



ES 1946 

Działo 'W Łodzi iv czasie 
n 

I 
A ej, zo ··t~ .rzeprowadzona w bi·ały dzlen~· na ulicy Piotrkowskiej. - Jak 

uzbrojono pierwszy oddział· par yzancki. · . 

Ób. Leon Re1isżim 
Komendant Gwardii Ludowej, potem kier. 
egzekutywyt która przepmw~tl.zula J,ak

' cje". Późniejszy dowódca padyzantów na 
Łotwie i w Esj:cnii.. · 

W rokU 1942 na zlecenie pbdziem
nej organizacji niepodległościowej do
konano w Łodzi i okolicy szeregu tzw. 
„exów" -czyli „skoków", jak chłopcy z 
konspiracji popularnie :p.azywali wy
prawy na poszczeg.ólne instytucje oku 
panta. Akcje te miafy na celu likwi. 
dowan.ie dckuczliwych szpicli. sia'nie 
popłochu wśród roz1ianoszonych w 
Polsce Niemców vraz zdobywanje hro 
ni i pieniędzy potrzebnych do dalszej 
walki z okupantem. 

łem się na ulicę Piotrkow'.ską razem z - Mimo że kdmenderowaliśmy po 1 my na ulicę Włodzimierską. Tam c.o
Prożkiem, Gajkiem, Wołosiem, Gra- polsku. Niemcy doskonale zrozumieli rożkarza odprawiliśmy i wzięliśmy 
bowskim i jeszcze jednym bojowceiu, i przerażeni, momentalnie wypełnili' r'.) '. drugą dorożkę, którą dojechąliśmy do 
którego nazwiska nrzypomnieć sobi!e zkaz. Jeden z naszych ludzi udał się zakonspirowanego mieszkanią mi ::n 
nie mogę, noszącym pseudo ,„Wąsik". do piwnicy, wybrał odpowiedni dla Marysinie. 
Ja miałem wtedy pseudonim ,żołni_erz' nas „towar", który przy pomocy subie- „Skok" się udał. Trudny· był i ry
Wynajęliśmy dorożkę i wjechaliśmy któw załadowaliśmy na dorożk;ę. · zykowny, ale przyniósł nam pokaźną 
nią d,~ ~ramy domu prży ulicy Piotr- Zapowiedzieliśmy szkopom, że ma- zdobycz. Zdobyliśmy wtenczas 38 pisto 
kows~{U~J Nr. 83. ~kurat w. tym ·.'n~: ją przez pół godziny siedzieć cich9 w letów, 4 skr~ynki ?: amunicją, lampki 
men~1e prz~chodz;ł. patrol zandari:iem 

1 
sklepie, a później m{'lrlować policji. elektryczne, bateryjki - i parę tysięcy 

ale }akos me zwroc1ł. na nas uwagi. Wrazie niewykonania rozkazu, za- tnarek. 
Weszliśmy .do sklepu. Prożek, ';:tó- groziliśmy im, że wcześniej czy pÓŹ- ·wyczyn nasz głośnym echem i:oz_ 

ry znał doskonale język niemiecki, z1_ niej wystrzelamy ich jak psów. , niósł sie po Łodzi. Poprawił się nastrój 
wśród Polaków przygnębionych aresz~ 

Gr3naty- i miny, prodttkowan~ w okresie okupacji. W tyfo paczka matryc~ z któ
rych odbijano odezwy, podz!enmej organizacji, która walczyła . z okupantem. 

towaniami, przeraził rozpm1ononych 1 

Niemców. 
Zdobytą brl'.Jnią, nzb:rnniś:my 1 Oil~ 

dział Partywnck1, Jd:6rv ,__, L . .1; 0 11 maja 
pod dowództwem Czesława Szymmł
kiego opuścił Łódź i udał się do lasfiw, 
aby walczyć z najezdźc<l., Partyzanci 
uzbrojeni w pistolety mieli ztfohvć ka. 
ralifnv, h:u·dzicj p:rzydatnc.w akc.hrh \V 
polu i granaty, kt6ry~h tak b?rdzo 
brakowało w nus'.!:ym uzbrojeniu. Nie
stety podcz~s swojej pierwszej nkc}i -

, przez zdradę gajowego oddzic1ł ten 
Niemcy rozbili. Pole,,.„ wtedy Szyn:o11.
ski1 poległo wielu z \bohaterskich bo
jowników Sprawy. 

Ja sam dostałem sie oóźniei na .::..ot 
wę, gdzie walczyłem ;/ Oddziałach par 
tyzanckich i po aresztowaniu· w Rydze 
siedziałem w niemieckich obozach kon 

pytał· właściciela sklepu, czy ma lamp Dopie.ro w ostatni"':J.1. momencie, kie- centracyjnych, a nawet i;yłem w ,.CeJi 
ki , elektryczne. Gdy Niemiec zajął się dy doro:ka była ~ałado\yana, doro~- Skazańców'' w łódzkim gestapo, al'e ó 
obsług~waniem klien~a, wyjęłiś~y m~- ~arz ~0}·1~n~ov.:ał s1ę z k1~ ma p1;zyu tych historia.eh opowiem waDJ ~<iiedy in· 
szyny 1 rozpoczęła się „zabawa . Jemnosc Jet.nac. Sądzę, ze poczcnvy dziej _ kończy ob. Reliszko _ zasłu_ 
, . - Ręce do góry;! Stanąć twarzą do „dr;yndziarz'~ n,igdy. w życiu ~ie mi~ł I żony bojownik 0 Wolną Niepodległą 
sciany! · takich pasazerow. Jak my. PoJechalis- Polske. J.z. 
'llll!!llillllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllllHlllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllll111111111111111tlllllllllllllllllllllllUJlilllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllll!ljllllllllllllll!lllllll!llllmlllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllll1l!llllllllllllllllllfllllllflllllllllillll11!ll!1illilllilllllllll!lt 

Do tego rodzaju ( zadań źostała (\ 
stworzona „Egzekutywa" - grupa zło l.>i' 
żona z 5-ciu młodych pełnych zapałów muger żnaletć eh ~no I'~ I pra.~y t.Z;:)/. '"niehlieccy._ faC1t<Owtu"„ wvszka-
patriołów 'i 6.ciu sta1·szych doświad- ł ł - ..t - 11 

" 
czonych bofowców z walk o sprawę l~pan a Z „ V ! '1! ~5 r n~le, no I s;z« r~rzy, którzy uni.(atą 
Polski i klasy robotniczej, Komendę . osobo Wlk, j ;ko . mnie; do:i-.hothHM"tll.i 
nad tą grupą objęli: ob. ob. Leon R~li- - i.I St li 
szko i Bronisław Znojek. Czy wiecie He byfo bezrobotnyich w dni.u włókiennicze. Wydaje się to bardzo dz!- no. Ta'ki „facho.wiec" figuruje na Ji~tach 

„ wczoraj'S.ZJJTI w Łodzi'( wne, dilaczeg-o ci włólmiarze n;e znaidu· i'ako wykwalifikowany, lecz z·a.d"'11 pra-
Dokonano szereg-...t wypadów, prze- · t d y • "' 2523 męż.czV7\n i 1506 lmbiet w wieku Ją za rn. nienia? Przyczyną tego jest to, CO!(Ja,wca. nie zatmdni go 1·ako fachowca. 

ważnie na niemieckL sklepy i bGga- J - • l , 1 · • 1 · t 
Ponad lat 18, poszukiwało wczorai· pracy. ze w.o.rn1arze Ci są specJa 1s ami z dzia- o. dczuwa się ta~że brak szqferów, a tych Niemców, esesmanów i pai"tyj.;. ł · ł l ' - · w tym prawie połowa niewykwalHi,!mwa- ow przemys u, dore jeszcze ni.e są cał- wielu szoferów nie ma zatrudnienia. Przy-nych hitlerowców. k · · l · . nych robotników. ow1c1e uruc 1om1·0.ne, np. z wykańczą!ni, czy.ny tego st.anu są podohne. Szoferzy 

Najbardziej znana w Ło~i tego ~?- Wydaje s·ię, że w chwHi ob.ecnej, gdy farbiami itp. _ którzy p<>~raiią r.aj!.epszy samochód zni-
dzaju historia ~~arzyła się w maJn ze wszystkich fabryk, urzędów i lmtytu- Włókniarze są jednak bardzo poszu- szczyć w ciągu kilktt dni są to fakże „nie· 
1943 r. Był to smiały „skok" na sk!ep cJ"i .przede w!zystkim .z terenów Ziem kiwani sz.czególnie przez fabryki na Dol- wykwalifikmv::ini fachowcy". Poza tym 
z bronią p1·zy u.Hey P~oirkowskiej ~3. Oclzyslrnrtycf'\. słychać wo~~utie,o Judzi, na- nym śl~ku. Wrncławski Urząd Zatmd~ szoferzy tlie chcą się a:13łlżować na kie~ 

Ale oddajmy głos obywatelowi r:e rzekanie na brak sal roboczych problem ni.ehia .zgło~·ił zapotrzel:m;vM!e d-0 Łodzi. rowców samochodM.; osoqm.vyc,h, pracu
liszce, który dowodził grupą podcz'}s bez:rohocia inie ts~nieje. I właściwi'e bez· na 2 tys. _włólm~arzy. W ciągu ąa.ibliż- jąc bowięm na ciężarówkaich mają pobo
akcji i który opowiedział sprawozdaw mbo!nych ~e ma, bo·wiem w Urzędzie szych tygodni Biurp Mobiliza1c}i Sił Ro- czny dochód za przewożenie pasażerów 

·CY „Expressu" cały jej przebieg. Zatrudnienia, oprócz zarejes.trowanych boczych do Przemysłu Włókienniczego i toivarów (tzv•1. „łehki"). 
' _ „Skok" na sklep ~ bronią przy p~szukujących pracy jest zgłoszonych zorganizuje ttamrnnr~y do Wrocfar~:!ia i I · Dla niewykwaliflkowainych kobiet 
.ulicy Piotrko.w.skiej to był je_den z m.- w1eJe .woi~ych P,osa~1• _ws::rs~y. prac.o~a- wtem:zns dotyehcmis fiie ża:n.Hfoien1 vlłó· 1 Jest wiele wol11ych posad służą·cych:' A. ie 
szych trudnieJszych wyczynów. W, 

0
_ wcy ząi?~H roootm.ww 1 p~acow~1kow lm:ar-Le ze l.vszys!1r,'.ch dzH0w p;:~hih:ji vr chwm obecnej wśród kobiet dziewcząt 

wym czasie Niemcy arer,ztol"', ali wię- wy.'kw.a. lif:i'kow.anydl.. fachowcow. Nie~.Y- b~dą mogii wale~ć r.nicę. ' polskich pa:nuje w1>root wstręt do zawo,rtu 
k Hf 1 · l . - tzw kt• hty" M. · . 1 ·1 1 - ~ kszość naszych działaczy. Część musia . wa;. tim~vant. Zfi1"'1y posady z chw1 ą Wielu iest b::zrobctnvch tzw. „nie- - • " ,c .. • u~10 wie u wo,nyc 1 zg,o· 

ła schronić się przed gestapo na tere- ukonczerua .re.ie:~~'.'t!lCJl pract1Ją~ych w r:-- mjeok:.ch 'fod19wców". Są to robotn'.cv szonvch m1e.isc mimo ofe-row~113~ch .do-; 
nach Generalnej Guberni. P:rześlado- brytrąch N1em.cow, co . nastą~1 do ?m? niev1yk\va.m:1~owvm:, którzy zostali w nie- brych .wa·rnnków ( 1 O?O zł. :n1es1ęcznie 1 
wania Polaków wzmogły się bardzo. 19 bm. Spodz:ewane Jest, ze W CicWU mieckich fabrykach 'zbrojeniowych wy· cafodzi~n,~e u'.rzyim~nie) , k1lkaset wol
Na każdym kroku śfodm:mo nas, szpic. dwó;ch tygodni za:czną nf!pływać 7"110- iiczer.i pracy tvlko rm iakimś waskim od- ny,~h m1ei~c. me _moz~ byc obsci.dzony.ch. 
Iowano i każdy niero~wużny czyn trzebowariia na robotników n;ewykl'va!m-. i:1r.~m. · Np. taki „niemi~cki fa~chowie.c1: .. Omaw_Ja.F!7 łodzk1 ryne'k prncy stwier· 
mógł kosztować życie kilkm.lziesiędu łmwanych. śl:!r1:'·z p"J.:r2fi wykonać tylko Jedmi śrub- dzJC nalezy, z.e odczuwa , Się ogr~mny 

_Judzi. Mimo wszystko, mimo wzmożo- Wśród poszukujących pracv sa także kę L(J rr.2'"Wintowrć m~~:tętfoe i _to pew- h~QK fa~ho~co~ . i. ZRfIG~rzebowarti.e to 
nego terroru ges~apo, postanowiliśmy fachowcy, są nawet wł6im1.arze, tal' bar- 112~zo o··re·'.;fonezo typu, pr~citjąc na ma· ~~le •xzrn~rn. ~tarsi fa.eh.owcy, po ptzej
jednak ·nie zmieniać naszej boj~wej clzo p{)szHki•vnnf órzez ·aszysttde ~a:~ktiy I s::>:j'r:1e sws:c~m.1, do khb~go ~o przyuczo· s~ia·ch. WOJennych,. "'. wielu ~ypadikach 

· al • d 
1 

· N t T~._...,;,,.. · == ,..,,..,,. · - · me mog·a pracowac mtensywme, a nilb-
postawy, 1 w czyc a eJ. a error po ffllł' (ł-,~A ~ .,. ł .„ dzież ni~sz 1{olnna przez; 6 lat n•e może w 
stanowiliśmy odpov1ied;>:ieć j2k.itnś śml.a ~- - . "~'l,~ I}!. '~··· ~~~.~.„ef ;~1 .. ffJ." t. „~t·}.~:-, ł.,.i.,,~.~, .. :~ ~11 .. ·. ~-.~,""~ ·;~ .•• r,·. "'.~.· ~ł~~'. ,• . ' 'tl · · ' .t. b k' · łym wyczvnmn •. Potrzebna nam była ~l. l. . ' ~·: ~ .,iJ.'• - -j ~" _ •• ,[i; w:_ rm~ "" - ~ ~'li Kro. c1m czasie u:mpermc ra ow w SW·O-, dl v ,_ • ,.lJ... . •Jt~ ll;i.,,r'"""' · .,. " · · · ~<il ~' -"'' :->g~ · · 7.ir„~, Ilf! $' • .i •'li' ;ii; ir. zaw·odowym wvksztakeniu. 
bron a UZt~:rroje,nia naszego pw:rwsze~ u i: , ~ • 
go O~.działu partyz:mckiego, ktćiry n~W~ m~ara. $~~2~!H:W~ !~ M~ n~ec'dmlW 1~dzla~n~th łIIEnHNCOW Obecnie be~robot•ni, w większości nie; . . wykwaiifikowa111i rohotr.icy, lub rnarni fa· 
wła;;nie w tyna czasie. formował się w I't"' ul1'cy P ·n 1~ 1 · m1· ł · · I „ tu ·• , · · d . .fa ry _cy_Ja neJ a n1ieJs- mho po ... ąeHo ga, przęw:raca~ąc na 3ez chowcy mimo wszystko w ci(!.gu nalhli'ż-

. Ło zi. „ ce w zeszłą sobotę łtrigkzny wypaclek t.1113.~ i po:nknęło tlalej z zawrotną szyb szych ty!lo·dni czy tG> na mi-:;'scu,, cŻy na 
Nie pamiętam dol-.ładnie daty, ale sa_::nochcdowy. · j kośc~ą. ?'.ach odzie otrzymEją pracę. ,.f asne jest że 

w każdym razie był, to jakiś świątecz-1 43-le~ni ob. Czesfaw Band±iak Nm:'!.e!'u nie zdołrmo · ·· ~. - w pbecnych warun'ka,ch groźba bezrnbo~ 
· ny clzic11 d.la .hitlerowców. Przyjech:ili przechodził wła:Snie na drugą strnne Ni2t)!-zytomnĆ00 żawie?.iono do naj cia iest dla Polski ninkbalna na prze-

wt.ecJy do.Łodzi d<:l:::t~.:ni~y !1!~~:::::ihv?·u:licy, gdy z za rogu wypadł nl-?oą10J:;i;il)Hiszei apteki, gdzie·ł-,v2zwany lekarz d~P:w!clt1 dzic~;')i"ów lat, a p1;inow 1 '!O
sk ~go r 2 :cymu. I wanie S.:!mochód .osohcwy. Ostrze~:ony f P~gotowia s·twle:r~zi~ wsb.c'.3ąs mó:..'.ga, speclarka nawet chwiro.we b:z „h;cia 

Mi:;:clzy godziilą 1-ą a 2-ą w poi'<.J.- sygnałem, Bandziak, przyspieszył kro-1 ( wieziono go w 1-~1·dzo ciężR:i:m sta- \V tym czy innym zaWL'<lzie potrafi r('>w-
dni~, w piękny~ słoneczny dzień uda: .. ku, lecz nie zdążył wejść na trotuar: ri~ do szpitala na Łomżyf1skiej. · . nież rozładować. I. z. . ' ~ ~ . / 
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-

WICEK:· - Pass .•. 
WACEK: ·- I Ja pass.„ 
POLICJANT: - Ale ja nie pass! -

ES 1946 

.czas~e upacji) 

I 
POLICJANT: _ l1oPlała! ,Hulała! W koc I POLICJANT:· - No i gdzveż oni? - ., WICEK: - Nf.e wiedza szwaby, że luma· 

ioh zl(J;piemy naip.evmo! SZPIEG,: - Niebywale! ByN i.·· n,te ma Lizacia fest nasza melłna··· , . „ 
\Y/iCE'K.: - Tylko s11o!Wjn1vef ••• - ' iclz! To chyba faki1eś czary! - ' W A.CEK: - Nasz ym b11nfi're1n... -

mmmmemaemem1C:::'l:!masnm•~~~j!,,~~~~ · fi!iib~,,;,.r.z.~:mm;.;ra~~~ 

Sprawa najważnie/sza, najpilnieisza,! 
-..- , MTC7'M9'\"~il ~„,.,.. 'ł"~~W rzn W!iiŁ-...łufr.m"~ I . 

- Ale powiadam ci „nie wąski"· dziwne ma zainteresowania,, ale jesz-1 że młodociani chcl! od razu zarabhć, ' Organizacje młoclzieźov,e winnv 
był ten film. Naparzali się, jak cholera· dziwniejsze jest ~o, skąd młodzi maj<~ że ' praca tych niewykwalifikowanych I bardziej związać sl.ę z ogółem młodi.le
Takt jeden mikrus-J,Uiał brata gangsrn- piebiądze ua wódkę, stroje i przyjemM robotników nie może h~ tak opłacona ży; ująć mło~zicż \V organlzacyjtu~ ra
ra. Łebski chłopak, ale go postrzelili. ności.. Skąd tyle możliwości, marno,·.ra jak dojrzałych robotników także nie- my i uczyć d~1scypliny, obywatel~„dr.h 
Fajny film. nie czasu, zdolności i trwonienia ·!'we- wykwalifikowanych, bartldej n1·::tcowi obowiązków i prat;y. · 

Dwóch młodzieńców _ szesnasc1e, jej młodości. Co oni robią? Czy ~ię tych bardziej odpowiedzialnych i do~ Co do zatrudnienia młodocianycl1 
osiemnaście lat, fantazyjne szaliki pod uczą? świadczonycłi. Niezdyscvplinowani mło winien istn~eć prz:»mt•.s ·.-v· stosunkt1 do 
niesione kołnierze jesionek „zfasono- Czy pracują? Fie ~ często zapisani dzi ludzie skłonni są do kra<lzi.eży, a pracodawców, zakładóv.r przt:>my ~łt.l
wane" kapelusze zawisły na nosach, sa na jakieś kursy dokształcajace, na przedewszystkiem opuszczają shr w pra wych czy . warsztatów, urzęQ.ów i roż
pod ktpryrni żarzą się papierosy, roz- które od czasu do czasu raczą s.ię zja. cy i pracę tę dezorganizują, maitych insty+tucji, zatn1dnienia w 
mawiali ? filmie. „Miasto chłopców". wić, ale najczęściej nie mają żadnegQ 

1 
Następnie obowiązek zwalnl.ania swoim p~rsonelu pe-vvnego od- ~t

z mor~hz_atorsk1ego ,ob~~zu zostało konkretnego zaję.cia. Ż czego .~yją? z zajęć młodocianych na kursy .lo-- ka
1 

:i1łodt. o~iabny~hb. Prz:,
1
rm.ius. hatuc.zania 

wsp9mmeme awantur I biJatyk. Kradzież, pokątny handel, dorywcza kszfałcające też nie jest zachętą db w nien ez yc • ezwzg li ~1111c s osowa.w 
- Poszliśmy z Helką i .Józkiem do prostytucja, rodzice dostarczaj~ pienię pracodawcy do zatrudniania młodzie- ny ł odpowiednio konh·olow?uy. 

Franka, wypiliśmy litra i dawaj w dzy. Pieniędzy, które tak cudownie zło ży. Obecnie skasowany podatek po1,i~~ lBezwarunkowo spraw! te . wyn:a
trzech do Helki... Ona, cholera, rano ci młodzieńcy i lekkomyślne pani:enki rany_ od pracodawcy w wysokości 300 gaj!!. w . przepr:ow~~zenm mezwy -~le 
śmiała się, że my takie wypurnpowane umieją trwonić. zł. za każdego pracownika zarabiające_ spr~zy~teJ orgamzac31, ~le ko.~zt. i tnt:l 
a ona nie. To ci dopier-0 cwa!la... Ale nim potepimy młÓdziez i-tora go poniżej tysiąca złotych też ~-tanowił pom~sioni a1''~2Y :VY~sz.(1lcP1;111 1 i i~~r··-

Opowiada kolegom na rogu ulicy wyrosła w tak ·trudnych woj~~y~h do 11iedawna po'\vaźną przeszkodę. wam~ n;1 ° ziezy z ~a.,')nre~ !!i:;~ i :r!ly 
młody chłopak w kurtce, w długich bu warunkach i która tak łatwo moźe Z powyższego , widzimy, że rzeczywiście m~ra ne3 ~apj ewno .s1ęt op aci, .-~: ~ok 
tach. ul~c wykoleJ'eniu zastanówmy si<> .czy tnłodocianym. jest trudno - znaleźć pra- ~iem cenm; ~~ef?io Jes łw,3 n.a~o e, J<t 

p d t d k k f k ~ ' . . "'' . , cę i 1lodz'eż ni l t· . . t t 1- . Jego przysz'..!osc, Jego m {lu.z1ez. ;r.z. 
. rze wys awą. z ams -~ on ·e.~ ~ rzeczywiście młodzieży . h}_t~o znalezc rr - . 'l ee 1ę rue J.es za.~u.c ma ~ 

J CJą ~t~ryczn.a , pan1en~a zw1~rza ~l~ odpowiednie zatrudnienie. Niestety, na, . ale przyc~yny. tego lezą :vłasm~ 'N . il „ u N_. ~ ~ ·~ r e a n fe mg fHM;;: 
swoJeJ pro/Jacołce takze w wieku p1ę;; jak; wynika z danych udzielonych ustąsunkowamu s1~ z~psut~J. wo1ną, __ ..,M __ i_....,,,,__,_....,....,....., ...... __ 

nastu - siedemnastu lat. . . przez Urząd zatrudnienia w Łodzi __ h~ndlem, sp~kul~cJ~, łatwosc1ą. . "lZJh- . 
- Wiesz Stasiek mi dał fajne p0·1- ani Z~ldady przemysłowe ani warsżta ~Ie~o ~~ohycm ~i~niędzy młodz1ezy; fo 

czochy, takie .jak te, i postawił do tego ty rzemieślnicze nie są skłonne zatru- zycia 1 :.iego tresc1 - Pl'acy. 
kolację z wódką. Musiałam się z nim dntać młodocianych. W dniu 'fCZoraj- Mfodzi ludzie powinni il'lareszcie 
przespać, ale co tam, miły chłopak... szym było w łJodzi zarejestrowanych sami zrozumieć, że wraz z unormowa-

Takich rozmów można podsłuchać 470 dziewcząt i 469 chłopców bezrobot niem · życia, stabilizacją stosunk:ó-.v, 
ty~iące na 1ulicach Łodzi każdego. 'Yie: nych .. ~racodaw~y wzbr~niają się za-

1 
ich pod~j~~ia do życia też . powinno 

czocu~ :N;a_prawdę dziwna rnłodz1ez 1 trudnrnc młodocianych, cłumacząc Sie. _ulec zm1ame. 

Hf!xpiressll!1 
Husiro'r.!anego 111 

t\UPO~ Nr 21 

~ T·o ich kościół parafialny. Jasny, miły, - Jutro niedziela! - wsłuchuje się w 
choć nieb{)gaty. Bo i nie bogaci byli ci, rytm wrzecion Ptotr Mrocze~ i twarz jego 
którzy go nie tak dawno ku chwale !'ań- Jest mruej chmurna niż zazwyczaj. 
skiej, zbudo·wali. ~arta. cpodzi t~m. ~o :Y: Tę pierwszą niedzielę postrajkową pa
dzie~ wr~ z :1'odzJ.cam1. Ale teJ meqzieh I stanGwił spędzie u siostry na wsi za Luto
wyb1era się me po to tyllrn, ażeby wysłu- mierskiem.' 
chać ,mszy św. Pa.skudne były te tygodnie, spędzone w 

Przed sumą wyjdzie tu jutro na ambo- dusznych i rozprażonych upałem murach 
nę ksiądz próboszcz. okupowanej fabryki. Stary r{)botnik już 

l ' 
l\/farta siedzieć będzie z Jankiem na teraz cieszy się na myśl, że zobaczy zrlów 

ławce w głównej nawie i w tej chwili bodaj na chwilę wiosnę swego dzieciństwa 
mocno uściśnie rękę narzeczonego. Bo bto w i pierwszej m1!odo·ści. 

Powie§ć o · życz·u Łodzi-przed woiną, podczas okupaófi i po w~zwoleniu nabożnej ciszy kościoła zabrzmią sł-o~a Na dr-ugiie śniadanie wypije sobie mle-

Zn&w wyłania się _dyiw~z,Jo•n tan'ków, jswastytką to.1P-0tały _na wietrze, który - kapła.na: , lm prosto od krowy, na obiad zje się u ro-
l B l W dł b dk k k t li d.ziny ooś !llienajgorszego, a pot'em rozkosz-

ZilllÓW hucxy z1iemi•a. He1dmfa ogarnia en- w1paicH w u ,1,ce er !•na. . . - ' e ug o rzą . u rzyrns {)- a o ·c- nie będzfe mógł położyć się na między w 
tuiz,jazm. ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY kiego d~ stanu małżeńskiego wybierają się 

- św"1at m
1
t1•s1· n"·lez·e~ ..io STUDIUM O JULANIE HERDZIE następu.Ją-ce osoby: Jan Raszek, kawaler, cieniu ulUbionej gruszy ... 
· "' " u nas, rnsy lat 27 M t Kl k k 1 t 23 Dzwonić będą skowronĘi, na kopach · 

, iitbemne;rseihów! I słusznie, bo gdzieź jest W f,abrycznej hali u Brauera jest dusz- .idźar. a _ ecz {)WS a, panna a , zżęteg·o zboża, zaćwierkaJ··ą Wróble. Odmo-
·-·1 . ik ·t Al ·1~ ki <t k . "alk , Źil . . zapowie pierwsza. 

taki porzdek, taka dyscyiplina, tai a Sl'ia, 'Il{). ie seha! ory s u aią J os ra •JQeJ: czarzyska zaw.iieie chładzący wiatr. J\loże i 

ak K ~- · t 1 · 1 t · J ....,. · ..J.-·ela Jutro niedziela' Jakżesz więc nie ma być teraz szczę-
~ · u nas!' to ma ta1'.ą armię, aane om- - uuo meu'.l,I ··· · · śl" M t ? , 1 bocian zaklekocze w pobliżu i będzie wszy-
ctwo, technikę i ducha wo.jennego da;k my! 

/ 
Będ.z.i,e to p·ierwsza n.ie.dziela po ska~- rwsa . ~ a. . . , .. stko tak, Jak bywało tam kiedyś .. . 

I który nruród posfaida tyle, crak TI<l!SZ, ge- czonym str.ajku okupacy1nym. Właśc1wre ą :i:eszcze mne p9.wody, ze razmeJ , . . . . , . 
nh1sz tJ, nieiskala.nej etyiki, a p1re;ede wszy._ Mt artl at porwdu:nah zdsabmegol zaraz r~n~ (?o) krząta się przy selfaktorze. ·od chwi1i kie- Naturalnie, ze z~n~ 1 !lankę weztme .z 
tk al , , · · y u ygo mac o riow-0 nego więzre l dy odszedł Brimo Szulc, rzucający po~ępny sobą: J:szcz: ?~rdZleJ~n;rła ';Yda mu się 

s iemAmo
6
r. ~ost'01 ·b··· ..i .~· j , . t · ·,;. w-yjechać zJankiem•do ulubionego łagiew- cień na całą halę wszystko jest tu jaśniej- ta ~iedzrel~, .ieslr spędzi Ją~ ich ~o~arz~-

- c z 1es aT'UJLle• swię ego nr,... 1 k" 1 . . sze i mils,ze. . stw1e.,. A JUZ tak d~~no m: . byli mgdzle 
'i 1,1 ~J ' „? Il C 1ego as. U. . • • • me tr~Jk"' bo "'C Z ] Ś . t'k" 

we rn m.or,: nosc. . , . . Ale poJadą tam trochę póznleJ, bo 1Nowy maj!ster (naturalnilł również nie- "' ·"'. ' '" p~z-- ·i·er~ na. 1~ one wia ·i 

Czy me aest -0na uedyna w swiec1e? - rano„. miec, bo majstrami u Brauera są tylko je- ~fanka wolała P~Jechac. z krm mn:y-m. Tym 
wypowiada głośno swoją myśl. ' Mój ty dobry Boże, jakżeż jaśnieje twarz go rodacy) jest człowiekiem znośnym. Nie J:e~ak razem me zrobi mu z_ całą pewno-

- Tak monsieur - odpowiada iak e- Marty, kiedy o tym myśli, ,krzątając się zadziera z .nikim, pamiętając jaki los spot- scrą :awodu. . 
cho na pól śpiący Paul, przytuladąc się przy satnoprzęsnicy wózkowej! kal ~ego poprzednika. Owszem, przestrze- , N~este~y, .~anka .iest ~owu zajęta . .U
mi~kk., do boku reprezentanta nairodu bo~ Julro rana pójd zie z Jankiem do kJś- ga porządku, ale .nie i;.aduży;.ra nigdy swej ri;iowr~a się J i~z. p.o.prŻedrno. z or.s~ewskrm, 
daźn i Bożej .. „ · cioła św.' Kazimierza na roba,tnicz.ym Wi- władzy. Pod takim kierownictwem ~racu- ~e POJadą na nieidzi.elę do C1iechoc!lll.ka. 

A -czerwone sztandary z hitlemwsk_ą d:zewie. 1 je si_ę doprawdy o wiele ch~tniej. / · , . (D. c. n.) 

\ 
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~Ze sportu Natychmiast do sprzedania: 
I. 

1) Esenc:ja octowa 80% 
2) Ovo.maltina a 1/2 kg 
3) Neutrophon a 100 s·zt. 
L1) Re·syl SyirOlp a 200 g, 
5) AspirYL!l!a a 20 s1z1. _ 
6) Jema1lt a 200 g. 

150 kg. 
,._ 150 pud 
100 ka,rt. 

... 200 f!. 
SO fi-Oll•eik 

200 E,1Żt. 

4.000 k.g. w t~ku ti@~zyio.uek . TUR. triumfatorek mistrzostw Polski 'w koszykówce l) Soda k;r:~:alicz;na luze\11 
Łódź odniosła piękny' sukces na ~erenie I szawianki chc'iały za wszelką cenę odzy- stępująca: 1) TUR 4 p. 87:69, Społem 1) Soda. kaustyczna w bębnach po 100 kg 

sportowym ogólnopolskim. Mianowicie skać utracony teren, ale nie wykorzystały (Warszawa), 2 p. 81:68, 3) AZS (Warszawa) s.ooo kg. IV · "' 1 
drużyna żei'iska łódzkiego RKS TUR zdo- kilku dogodnych sytuacji. 2 p. 64:59, 4) Warta, (Poznań) 2' P· 73:81; 1) Soda .oczyszczana w pa1cżdta.ch a 100 i 
była tytuł mistrza Polski w koszykówce_ Do zdobycia mistrzostwa TUR-u przy- 5) Zjednocz·one (Łódź) Op .. 59:87. . 250 g. --600 kg. 
żeńskiej. Najw-yższy tytuł drużyna TUR-u czyniły' się· następujące zawodnit;zki, które Na zakończenie mistrzostw przy!Jył V 1 

wywalczyła w ostatnim dDJi.u po dwu bar- walczyły w ,niebieskich koszulkach: Gła- prezydent Mijał wraz z wiceprezydentem I) Ka.rbid w bebna•ch 100 g.k. z 0ipa.kowa
dzo ciężkich meczach z warszawskim Spo- żewska, Janicka, Z.atke, Kaczmarkowa, Ajn~nkielem. P.rezydent ' ' ł,odzi wręcz.ył nR· iefml 

1
-t - 1 ~·000 kg.b· . . eh q ... ..r.c· 

lem oraz warszawskim AZS em „.r - • l k G 1. k k · . : . . , f , , ' . ! e•. e•t ailłCl 1 na na· yc1e powyzsz)" '"" 1 , - · JI>.Oscie s a, rze .ee a, Kwiat owska i Da- zv;rycięskieJ dr:uzyn1e u unctowany. przez !Uib poio:izcz<,>gólnych c·zę·ści, wymii·eni·ony1oh 
Oto :Przebieg walk niedzielnych. W go- wicka. siebie puchar 1 w serdecznych słowach po- )'}od J, n III, IV i V zecheą zgła.s·zać ofe<r

dzinac;h porannych TUR pokonał Społem Ostateczna klasyfikacja drużyn jest na- gratulował ,robotniczej druży11-ie sukcesu. t)I'. z' podamiem cen, do Adminjst1racji Dz.ten 
18:17 (12:11). ByI to jeden z najci.ekaw- ™·~·™1"„'RW'.-1m~~-"'l'J1Wi1Zl""'"'J'titj!lllimt~,.,,'!l'itW>J!llilmi'i!:hl!liliW!Mtm""'™1AA= ... w.;~~~ mka do dn. ~5 bm. pod sygnum „212-43" 

' . - 0 ·wyniku P•rzzta.rgu re.fleikt.an•cli będą · po-szych i naj1bardziej emocjonujących me- ' wiadomiemi. 
czów turnieju. Ol;ia zespoły posiadp.ły w l'll!'fm D ~ -- „.www.,,,_.,= ,....-=--cn=---·-· """"''"""" ______ _ 
swych składach wybitne indywidualności " ~ Jr.;, · ,~:-JJ 04:!rłos2en.ia dl"obne 
jak Głażewska i Kamecka,bktóre prześcigałly fl!tf m~tr"„tl'<l Z '@'.iiir1ft. tł'z .~n. ~.:r. ~ R,.~~ .c: • 1, FAB~-cziE, lemon1'ady 'lub maszyny kupi"" Sl'ę w ambicJ'i. W ogóle o ie drużyny. w.a - -. ff„ ~1 &~'1'>- · Y'n "!,..\?'\....,,. U " ,,._ • "' 

Ob ,_,,,., wiadornóŚĆ: Owocarnia, Piłsudskiego 53, -cżyły niezmiernie zacięcie, wy-kaz'lJ,jąc · awy, •J:J inne gaJ:ęzte sportu zdy I Wynik nie zawsze jest decyduja_cy, \ S<l 
· :wielką wolę zwycięstwa i o!iarnośc. Na sfa.n~o;'rnł:y popularność · piłki nożnej w tyh1 wypadku, jednak odzwiercia,dla ~0-'-·-~--~-~--"-~-~r_z_e_d._az-. ---z-.a-m_i_oo-a,--R-o-lm-.·-c-za-C-en-
ikill:ka mi1nuit ' ip·rze1cl · kofrcowym gwizdlldem , są . me~stotµe. Wystarczyło . bowiem, by I smutną prawdę, że ŁI~S z njeqzfoH. trala Mti ~iS.na w Warszawie. Stajnlia Handlowa 
TUR prowadził 18:15. Wtedy to jeszcze p0Jaw1ły się komunil,rnty i afisze o ; ·.ppedstawiał się „gorzej, ni:~ słabo" i na oddzi'ał w Łodzi, ul. \Południowa 5. 
warszawi'anki nie kapitulują, suną do atą.- 1 p~envsz~m w bież~cyn~ ~eza:ui~ ~e·:m) klęskę całkowicie ,zasłużył. zostA WIONO w B. G. K. portfel ; kartą 
ku i zdQbvwaja jeszcze dwa punkty. Re- P1łkarskxm w J_,odz1, a ]UZ w metlzteJe o 1 , K'b' . 1. . ewakuacvjn~. legitymację Ł. K. D. na nazwisko • ' , · . d 15 . . b · · _ i lCe pociesza i s1ę wnra'Nf1ZJ.e R cl . E . p b' . s 1 u zult~t meczu. 'Ni!, ~si wow.czas '?a. ":'łosku~ .g? z.. . -eJ me , Y,ł?,, mow:;: ? d~pchn._ brakiem w zespole znanych t~arz,,r, J-e ~o ziewie:: uge111a, a 1amcę, uwary . cz-
1!l<dyz zaiwodimczKI TUR-u czy.mą JUIZ wra- mu się do „czworn:1 zaneł111cneJ sue- d k . . - ,1 • · • ciwegą znalazcę proszę 0 oddanie za wynagro· "': · . - . .- ·„. · b. 1. , . ' · - ·" na nie wiemy, czy wogl.lfe s1e .Pola- dzeniem. Łódź, Sucha 8/10. zerue zmeczonych. Wytrzymu3a one 3ed- cy ... 1czna pu lCZnosc1ą n!eczov1ą. . . ,

1
. ,_ , t . k 

1 
J • • ·h , __ _...._ _ ___ _ 

· · · Vi! t. - · wia a Jes I iał:;: o J::> a lf!f.>.ZH~ te ro;a. EZEźNIK KOŃSKI Zalewski Bogusław, Łódź, nak dzielnie do k·ońca i schodzą z boiska ramwaJu odchodziły też faeno- "' ' · " Sosnowa 13_ tel. -170.65. Płacę najwyższe ceny 
• jako zwyciężczynie. we rozmowy, odświeżanie · ws~omnie11. li Faktem je~t, że Zjednoczone, w ·za konie niezdolne do pracy i wypadkowe na 

W drugim meczu Zjednoczone pokona- z ostatni~go sezonu i rozpra;.,yki na t.eM których · szeregach · odkryliśmy nieco mię?.o . Własny wóz transpottowy· do dyspo-
ło Wartę 17:15 (10:6)„ Jak się jednak póź- mat szans w nadchodzących rozgry\Vn I mniejsze luki; wygrały w.pełnie zasłu~ [ zycii. " __ ____ _ 
niej okazało, Warta załiożyła protest, uwa- 'kach. Zwolennicy ŁKS, · któ1·ych iicz- 1'ienie. l\łieli przewagę, lepsze szanse I.OSY loterii klaso'Ye.i są jeszcze do nabycia 
żając, iż końcowe or~ecz~nie .sęd:Zi~g? n:ie b::1· jest wci~ż je;o;,zcze na_jpowa~;iiejsz~1, ·

1
, i ;leFSZe um:icj~!:nośd. Gra „~?alyeh" po w ,1~C?-le~tt~rze To~. ,Kr.edytowego m. Łodzi, . ul. 

było z.godne z przepisami, mianowicie ipo nie chcą WI.erzyc w komecznosc za:lo- · smdała i:Iestate~zną t'tlynnosc, podc•Y..i~ M ./"1U5-k1 1- I yię.ro. 
obustronnym os?'bistym. gr.a rowóczł":. !ię wo~e:ii~ się ro'.ą ko_p~iuszi~a . . ~!~erzą I gdy ,,czerwoni" ogr~n~1:-za~i się ~o spo- j!\l!f\i l!mllil!ll!l!llllillll-L e kJ-.· r-z-e~lll!lllllllllJJJIJIJJlll1ffiffil 
spod kosza, zami.ast ze srodka boiska. wc1ąz Jeszcze, _?:e druzyna w :ialns en~; radycznych przewazme 3ednost!rnwy ch ------·-- - - · 

W re2ll.lltacie protest Z1ostał uWZJględnio- downy sposc;)b m~wiąże do rlawnęj "iviel l akcji i to najwyżej do pola bramko- Dr. Re&1.ther 
ny i po południu nastąpiła pięściominuto-1 kiej tradyc. ji i znów odgrywać będzi.e'i wego. · Specialist~ rhoróh \'11' rerycznych 

' · ł · t d d ' Polmfo:~,v11 26. wa dogrywka, ktora przynios a zwyc1ęs wo ecy: ującą rolę w łódzkim piłkaptwie i . , . . 
llrużynie poznańskiej 18:17. ,Niestety, optymizm „niezłomnych" : . Pierwszy m.ec~ v1 sezonie i~1e upq:v Dr. r:~e~. E. Mlkulh:z 

Wreszcie· nastąpił mecz, który ostatecz~ nie i-znalazł potwierdzenia na, p nii-;; ',u, I ma. . ~ra~dzie do ?oroskopiow,
7 

n:e Leka.rz _ de,ntvst~ ze l~o~a. speciali~ta w le. 
nie zaide.cy:dował o hegemo1nii TUR-u. Ze- ~dz!e ~u:s przegrał odra~u roznicą lJÓł mnie] JednaK ;.d~Je ~·?,a~. s_ę, „e_ ?''t1 c,zenm chorob dz14sel 1 , 1am'I ustne1 ul. Za. 
spół ten pobił AZS 18:14 (12:14). Mecz miał iuzma ln·amek, ulegając Zjednoc:w~ , ka .o pr~ma.t ro~egi J '';c przede w~4y .. \v.adzk~ l?~t_ę)~_ 1~~~45 
1'harakter 'walki~ punkty. Wszystkie za- nym 1:6 (0:2). · 'stklm między ZZK l ZJedn9czonym1. i'J.?r S. ZU:RAKOWSKJ (z Warszawv)„ specja-
wodniczki walczyły jak lwice, a 'Głażew- ,_,___._ __ _., , ; list'.1· chorob skó1:nvch, ~en~rvczp_vch 1 moczo . 
. k d k ał „ ,... '1\T' . • d . CoRosseu m ł'{onernuka_ 16 I płc1owvch, obecnie prz.v1mu1e - P10trkowska 33 s a o onyw a cuuow. 1'11c więc ~wne- · - · 11.v godz. 12-1 i 3--6. 
go, źe po wygranym meczu koleżanki znio- Tylko do 15 marca b. r. 1---------------'-~----
sły ją na rękach z boi~foa. d fll ' ~~ ' - COLOSSEUM, Kopernika 16 Łodzianki zwyciężyJy przede wszyst- rozsmsesza o łez l'!'k,..eon 'i&łlłi'Y' Y.r''b~if~CZ ' 

h · Od 1 · m2rca nowv program z Leonem 
kim dzięki lepszemu 'zgraniu i tee nice, PREMIERA NOWEGO PROGRAMU 16 .i\'IAitCA l \'t{Tyrwlczem na czele. 
strzelały ' celnie. W drugiej połowie war- -~ ..... -=---~~---..... --....::. · codziennie 19.15. W niedzielę 16.15 i 19.15. • 

spotkała Matp.aradasa w jakiejś kawia wiał się w lokalach, do których ona u -
rni. Tym razem nie towarzyszyłem jej częszczała i kręcił się przed jej ho te. 

- Panno Liliano r_ powiedział jej Iem. Wzbudziło to w niej_ pewien m·~-
1\.fatharadas na niebie :jest wiele pokój. , i , 

Przyjechałem do Bombaju z panną europejki przepadały za nim, choć gwiazd, ale żadna z nich nie jest tak i Poprośiła więc mnie, bym razem z 
Lilian Gordon Bingley. Panna Lilia- -Matharadas mało przywiązyV1;ał do pi!i_'lr..na, jak pani. I je3h pani dla nrni.ęl nią pojechał do uałacu l\1atharadasa. 
na, wysmukła blondynka 0 stalow:rch nich wao'i nie zaświeci, życie straci dla mnie Byłem tego dnia bardzo zajęty, , więc 
Oczach' Uwa .. za. na była w Chi·cago za J·e 1 · b • • , ł d , , . 1 wszelki urok. · I musiałem jej odmówić · Ja o mm s:rysza em osc wie e 1\ ł . .

1 

. . · . . · 
dn · I t h · · · · · na·lez'ał on d · k .. , d · · kt · · _II. oda amei:ykanka przywykła JUZ Lihana poJechała sama. ą z naJe egan szyc 1 naJpowazmeJ kto'reJ· 0 Ja ie.Js. ziwpe~ dse. 

1
3:'; 0 do najrÓ~niejszych komplementów, i W wsoaniały.m pałacu hindusa Ezych kobiet. my europeJczycy wie zie ismy . . · • - . . . - . · - . pa_ 

. . . . . . _ b d · 'ł , ~a . 1 mgdy me traktowała na serw Tego ro-, nowała głuchf.1. cisza. OJciec •Je] , ,znany milioner aL'.lery-_ ar zo ma o, a oprocz t~6o posiadał ~ d . t' 1\1 hi d ·a "z i J. k' '· ;, ~ b . . ły st'r10J~u ·k , k" h . ł b . ł · ~ brz mi · t k . , zaJU :zwro ow .. n. e __ n us vn .oc.~n.e a .1s mę~cL:yzna w 1a, m ~ 

dn
ans i; c .cia' dytwys~ a zAaml ązt zab.reł- ~0-J.ecmhaaJli'.lśey. z h .. a'· s · był inny, niż wszyscy jej dotychc22.so1otworzył dziewczynie pozłacane wrota ego z Jego os awcow. e en v · m m u em na prze- . · · G, . · 1. ' ł\ C . ł ·b 1 ·· , b dk' · · · k · Dl t o· t " · chadzkę W czasie · zd samoch dem :"1 znaJomi. ny się ~r.egna 1" poprnsl · -·- zy mog a ym zonaczyc pana r~y 1 1 mec~e. aw~. a eE,o ez , . : J'.1 Y . 0 „ )a o reke.· 1Mathara.dasa? -- spytała go. 

dziewczyna uokłociła :nę ze swym pa.. mow1ł on bardzo mew1ele; J ednak;.e • • R" ., ł . . i- • , . , M, . . 1 d . d . . 
pa i ~ r'ezultacie opuściła Am~ryke. ciągle spoglądał na piękną amerykan_, - ozr:iadw;ał. em JUZ ~ nd10J'.'! 1:onzi_ ' . --;-- ~1J pan_ 1 w..:a Leda znła~ ~Je się w 

• · · · • k · k d b · , ł d . . d na - powie z1a z za neJ Srt'C'nv wiezv mLczen1a _ o .par JGl ponuro. · k ł K · 1ku · · 1 · „ ·, ę Ja g y v me . moi:t o me1 o er- .• . . • , . · . . . Zamiesz a a w a · cie u JaKi.:.]s ', · . 0 „ nie spotkałem urotestu przeciw temu A czv mo<>'łabym cro tam odw1e-. bl. k. · k · K t · wac oczu. • r • "' o swe] rs ieJ rewnej. orzys aJąc z , ,, . · . . . J związkowi. Czy może .pani n,i · już teraz dzić? 
po?~tu 1 w Kalkucie, zawitała pe'Nnego Gd~smy . s.1ę zegn~~i pov~1e~zrnł: . :udzielić odpowiedz.'.? . Nie, to ' jest nfemożliwe. 
dma razem. ze mną do Bo~baJU. Panno ~ih3:no,. moJ , lo~ . Jest. V: p~n~ - Tak szybko nie potrafię się ..-:de- , _ A czy nie pozostawił częgoś clla 

Znałem już w tych czas.ach Bo~b. aj r!kac:Q.. cr WięceJ :i:ic - P~111 • · powied.z\e,c cydowa:ć _ ro~eśmiała się.--Musi panj m1~ie? ____ p~rtała_ ~alej ameryka~k.a._ __ 
bardzo dobrze, dl~tego tez zgodziłem m~ mo?ę. J:3łaga.m parną, .tylko, niecl~ trochę poczekac. Nazy·wam s1ę L1hą.na Gordon Bingley. 
się Chętnie pokazać dziewczynie . mia- mi. pa~i .z~ozy .wizytę. MoJ. pałać w kaz ·- -A wię dobrze„ zaczekam _ od- . -~· Przed dwoma dniami,

1 
gdy uda

sto. de3 chwih stoi przed parną otworem. parł, spoglądając je;j. w oczy. _ Ale tyJ I wał się do wieży · milczenia, nowie-
Od ra~a do późnej. nocy krą~y~i.ś-/ Ameryka~~ rozeŚi~1iała si~ . głoś~'.1~. k? przez jutrzejszy ~zie~. Jeśli jutro dział, że · ~zyni. to przez panią. -

my po ulicach tego dziwnego miasta , ~ Naraz1e Jest to Jeszcze niem?~h- me otrzymam odpowiedzi, będę uwa„ . - I ~'.lic wiece]? 
Zwiedzaliśmy . dzielnice europejskie, we . . odpowie~ziała hindusowi. żał za odmowę. , · i _ Zdaje sift, że to jest bardzo dużo 
zaglądając do · •vytwornych nocnych ~rz_eciez znamy się bardzo mało. Jed- , I rozstali się„. · _ i Zbyt dużo nawet, łaskawa pani ~ od-
lokali, . a Jednocześnie . badaliśmy pil- nak kto wie czy i:;ą ~ewnym czasie. nie Kilka godzin późnej amerykanka I parł mela~chol{inie hindus. 
nie dzielnice hinduskie. / skorzystam z panslnęgo zaproszenia. opowiedzłała mi o wszystkim. 1 Liliana weszła do ogrodu. Tam nat 

I -pewnego dnia, gcfy czekahś- Gdy wracałem z 1 nią w dwójkę do - No i c.o zamierza pani irobić? -lknęła się na jakiegoś duchownego hin 
my na auta, zbliżył się do nas, młody, domu, przez całą drogę pytała mnie o spytał'em. r I duskiego, który jej wszystko wycłu_ 
wytworny hindus. Matharadasa. ' - - Ten hindus podoba mi się bar- maczył. 

c- Szanowna pani może sobie ;ni:ie · . -;: Niewiele n~ogę ~a~ o nin: powie dzo. Poz~ tyn;. jest równi~ż bard~o. bo-
1 

, Mathara~a~ przez . cał~, dzień ocze.
nie przypomina - powiędział z \l.Stnle- dziec - tłomaczyłem Je]. - Wiei.n tyl gaty. 'Moze więc, zgodzę się zostac Jego I kiwał od me.i odpowiedzi, gdy nadesz 
chem, wyciągając rękę w stronę dziew ko, że jest bardzo bogaty. Pewie:p. prze żoną. Ale · oczywiście musi trochę po- ła noc. doszedł do wniosku. że nie chce 
czyny. __ Zawarliśmy znajomość ia. mysłowiec powiedział' mi, że Math9.n:.- cz"kać. , . Przynajnmiej kilka tygodni. I ona żóstać .jego żoną i pozbawił się źy
dancingu. Tańczyliśmy nawęf l\fazy- d2sa szacują na 3.250.'000 dolarów. Po. Muszę · mieć trochę czasu d o namysłu. cia. .. , . 
wam się Matharadas. . za tym ~ie sprk0: ~i~ -on prawie wcale Upłynę7. ~rzy dn~. . · i . Zvyłoki. .jegG> zi:ajdowały. się w wie-

Partna Liliana pamiętała go dosko- z europeJczykami i Jak dotąd obdaJ:za Panna i.,ihana 2.m r azu me spotka .. · zy m1lczema. gdzie ustawiono przed 
naie. - Młody hindus zwrncał uwagę swymi względami · wyłacz11ie hinduski. ła wytwornego hindµs a. Zdziwiło ją to: wiekami grobowiec rodziny .l\6:::i tha:ia-
swą \Powierzchownością. Wszystkie W trzy dni później panna Liliana trochę. Do tej pory st::: le przecież zja- 1 rasów. M. - _,.. .., ... 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitow:v poza fekstem - · !i z!. Inne ogfr1szenia: za milimetr - szpaltę poz<i . ek<tern · zł . 14. w tekście - zł. 21. T W numerach niedziel
nych i świąteeznycb - 50 prncem dro;~ej . 
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